


KAZIMIERZ WŁÓCZYWODi 
f B u rm istrz  P iły  19 45 r.

ż f  e i o s f
Prezydenta M iasta Pił

Ob. jT im ciszek T o bo la  
Kai- e lew ie  k . Leszna dnia 19 .3  1

Szkołę średnią u koń czył w 
w  r. 19 20 .

j  i *  jenmik w  1*. 10 18 — 19  był 
za udział w Pow staniu  W ielkop  
Lesznie, G łogo w ie  i Żegon iu.

-Brał udział w  organ izacji 
Śląsk iego  w  r. 19 2 0 - 1 , pracu jąc w 
nym dow ództw ie.

P o zaw arciu  pokoju  przez 8 łat 
w ał w  starostw ie p ow iato w ym  
szow skim  w charakterze 
kończąc jednocześnie kurs praw a 
stracyjn ego dla starostów  i 
referendarskich.

O d r. 19 29  do w rześnia 19 39  jcspAwr-e 
m istrzem  zaw odow ym  m . M ikstatu  w 
pow . O strow skim .

U k ryw ając  się przed okupantem , 
W arszaw ą następnie pracow ał jako  
n ik  na cm entarzach.

A reszto w an y przez G estapo w 
przech od ził ko le jn o  w ięzien ie  w  
Żo łn ierza, F o rt  V II , na M łyń skiej 
naniu , śledcze w  O strow ie, 
dogoszczu pod Ł o d z ią  oraz W  
Zesłany do obozu 
byw ał w  G ross Rosen,
Flossenburg.

W  czasie transportu  p ierw szego 
chau doczekał się zw oln ien ia  prze 
ska am erykańskie.

W  kw ietn iu  1945 w ró c ił do 
zg łosił się do p racy  nad 
czyzny.

M ian ow an y Prezydentem  m iasta 
dzisiejszego dn ia  pełn ił swe 
w iązk i z całym  pośw ięceniem .
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BIURir ZARZĄDU MIEJSKIEGO
podgą krótkie informacje dotyczące s' 

Referit Aprowizacji i Handlu
M iejsk i R e fe ra t Aprowizacji i H andlu 

rozpoczął sw ą działalno? w  dniu  1.12 .4 5  
roku  i został u tw o rzo ir  z urzędników  b. 
U rzędu Peł. Rządu  R . w Pile.

R e fera t p rzy ją ł od P ow iatow ego R e fe ­
ratu A p ro w iz a c ji i Handlu:

1) R o zd z ia ł kart popatrzen ia.
2) R ozprow adzeni- art. spożyw czych  1 

codziennego u żytku  dla ludności bezrol-

3) W ydaw an ie świadectw  ubojow ych.
4) R ozprow ad zan ie  opału.
W  zw iązku  z w prow adzeniem  z dniem 

i .IV .46 r. now ego system u rozd ziału  kart 
zaopatrzenia, praca w referacie n apotyka- 

: ' ła na duże trudości, jednak po uruchom ie- 
p niu  dw uch okienek do w yd aw an ia  k art i

iałalności
w ie  albo nie chce w iedzieć, 

(zielenie p om o cy  ubezpie- 
. ich  często do nadużyć.
: w  godzinach  urzędow ych 
vypadku lekkiej g ry p y  czy 
żołądkow ej, przebiegającej 
peratury —  w ołają lekarza ‘ 
■zając p ozory  w ypadku  na- 
ej ch oroby. L ekarz dopie- 
przekon yw a się o stanie 

ni ku stracony

ocj j _ żarem . W ysiedlanie ostatnie
i w szystk ich  N iem có w  za w yjątk iem  jedy­
n ie dziesięciu  specjalistów , k tó rz y  bezape­
lacy jn ie  w yjadą w  listopadzie.

A k cja  ostatn ia p rzygo tow an a by ła  bar­
dzo dokładnie i szczegółow o. N a  teren 
T rzc ia n k i p rz yb y ł specjalny K om isarz  
dla Spraw  R e p atriacy jn ych  w  W ojew ód z­
tw ie  Poznańskim  Ob. U n ru h  i  w yzn aczył 
kom isarza W icestarostę O byw atela  G ra j­
ka K azim ierza , k tó ry  stosow nie do in ­
strukcji pow ołał odpow iedn ie K om isje 
jak :

a) k on tro la  z p rzew od n iczącym  ob. L c  
raczyk iem  Franciszkiem ,

b) m iejska z przew odniczącym  ob. 
W izą  Stanisław em ,

c) w ery fik a cy jn a  z przew odniczącym  
cb. B ogackim  A n ton im ,

d) sanitarna z  p rzew od n iczącym  ob. D r. 
R yżew sk im  Stefanem .

Ja k o  m iejsce zborne p rzyg o tow an o  ba 
rak i za Starostw em . W ó jtow ie  w pow iecie  
zostali p ow iad om ien i o  dniu , w  k tórym  
należy dostaw ić n iem ców  do T rzc ia n k i i 
jak należy postępow ać p rzy  ich  w ysiedla 

S swej njn,

przyjają  M iasto zostało podzielone na obw ody, 
zyjają  1 na zaś obw ód w yznaczono K om isje,
rzebujeij ło ż o n ą  z przedstaw icieli M . O. lub U . B ., 
-m oz.eii czyn n ik a  społecznego (członkow ie p arty j) 
atronov, p raco w n ik a  O . U . L . i urzędnika Zarządu 
lk iego  «'Miejskiego.

lego. A k cja  w ysiedleńcza rozpoczęła się i3 -X . 
!zytelnicj>. r. o  god zin ie  6-ej ran o w  T rzc ian ce , 
różne ceVy/.naczone K om isje  w yru sz y ły  na mia- 
ć łr  ni koe ^ a>M™ — ^ —  
lach.
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dzięki stosowaniu się publiczności d o '!\ia 
g łoszonych p lanów  rozdziału  kart, osfiP^ ople*? 
tn ie  m iesiące w ykazu ją pod tym  w z g ł^o w i ązu

dem znaczną poprawre. pieczęto-
R e fe ra t rozprow adza artyk u ły  spoż^$pifzasem  

cze za pośrednictw em  8 pun któw  ro ii^ i^  poi 
dzielczych , m leko i nabiał —  1 m leczanie. |grupa- 
m ięso i słonina w  3 punktach  rozdziel­
czych  rzeźniczych . tfbyła do

W ydaw anie a rtyk u łó w  spożyw czych  j» lz i  sp ra- 
daje się do publicznej w iadom ości pix©»r trzy- 
ogłoszenia w  m iejscow ym  tygod n ik u  „P fan  o b o -^  
ła M ó w i“  i p rzez w yw ieszen ie ogłoszeń 'j i '  p ra cu -B  
gm achu Zarządu  M iejsk iego , oraz # k i .  
w szystkich  punktach  rozdzielczych.

Czas do odebrania w yw ołanego a r t y k ^  Ijj^l 
łu w yn osi od 7 do —  14  dni. ' m m

. j .  - -------- >>- *’ '•‘ J  jiią,
obejm ow ało | zbadaniu p ap ierów  odsyłała dalej, raz z  tego m iejsca podkreśla się,

m isji K on tro ln e j, a z tąd do baraku I ze, .'s^szclkie reklam acje o dodatkow e w y-

czas, y.me- 
paru pacjentów  nie p rz y ­

pisie w e w łasnym  gabinecie, 

a/em nadużycia jest nic- 
yzn aczon ych  godzin p rzy- 
b yw an y  jest n aw et w  dro-
ei nnr-7« ,J~ ;-  i -

to  zdarzają się częste w yp ad k i, 
inenci n ie odbiorą w  term in ie  to-

N iec 
1 w z a k res i^ J' 
iy  te są nar.

1 u tw orzo n y  ,o  g od z . 1 2  w  p . o d b ą d z ie  s ię  
w yciągn ie  to  ,  : 

vu i w róci je O ii

rzed nam i o g r o n f  A -----P I Ł  A
i b o jow ych  —  b.
ze i spraw ied liw e re p r e z e n ta c ja

----  P i t a  TT

rego zostaw ali odw ożeni na dworz' 
pom ocy lekarzo w i polakow i został 
dzielon y lekarz  n iem iec, oraz siostryj 
k i, celem op iekow an ia  się ch orym i, 
sport składał się 55 w agonów , w  ]> 
-vagonie m iało  pom ieszczenie 35

K ażd y  transport został zaopat] 
w  żyw n ość na jeden dzień. \ 
w ian tow an iem  tak  tran sp ortó w  jak  i 
có w  przebyw ających  w  obozie zają| 
P. U . R . pod k ierow n ictw em  ob. R  
strza Jan k ow skiego  z Poznania i N  
n ik a  Punktu  E tapow ego w  Trzcianc) 
S ław n ick iego  Bogusława. N a leży  z 
uznaniem  podkreślić  spraw ność jaką 
kazał P. U . R . w  w yk o n an iu  tej napi 
trudn ej pracy.

Trzeba przyznać, że naogół wszysc 
dzie  b io rą cy  udział w akcji stali na a 
kośc i zadania i Specjalnie należałoby 
nieść skoord yn ow an ie i podporządk 
n ie  się w szystk ich  in sty tu c y j zarządzeń 
w ładz w  dostarczaniu  środ ków  trans] 
to w y ch  co g łów nie spow odow ało że 
zanotow ano żadnego opóźnienia w] 
ładow aniu  transportów . Ja k  w ielka  
spraw ność w  terenie m oże św iadczyć  1 
że G m in a D zierzezn o W ielk ie , odda! 
oko ło  30 km  od T rz c ia n k i, zm obili;

daflićr. tow aru, w zględnie k a rty  ż y w n o ­
ściow ej niepobranej w  term in ie  —  są bez­

celowe.
K to  w  w yznaczonym  term inie n ie  od­

bierze w yw o ła n y  a rty k u ł lub  kartę  ży w ­
nościow ą —  trac i p raw o do nabycia to ­
waru w zgl. otrzym an ie  k a rty  ż yw n o ścio ­

wej.
R e fe ra t p row ad ził do dnia i .X .ą 6  r. 

rejestr ubojów  dokonanych  w  tut. Rzeźn i 
M iejskiej.

W  okresie spraw ozdaw czym  ubito  w  
R zeźn i M iejsk ie j: 82 k ró w , 5 ja łów ek, 2 1 
cieląt, 223 św iń , 25 ow iec, 1 kozę, 18  
byczków .

R e fe ra t w płac ił do K asy  M iejsk ie j k w o ­
tę zł 1 1 4 4 6 2 ,  pobraną od rzeźn ików  ty tu ­
łem opłat u bojow ych .

W  dn iu  i .X .46 r. czynności dotyczące 
R zeźn i M iejsk ie j przejęła  K asa M ejska.

D o  czynności referatu  należy rów nież 
prow adzenie sta tystyk i cen detalicznych  
i w o ln o ryn k o w ych  na art. spożyw cze i 
codziennego u żytku .

W y k a z y  cen z dw uch notow ań w  m ie­
siącu w ysyła  się do G łów nego U rzędu  Sta­
ty sty k i w  W arszaw ie.

-------  im  Jed yn a  bolączka referatu , to  n ieotrzy-

la  fu rm an k i i p rz y  p om o cy  dostarczon m an*e zw o ln ien ia  na opał d la  bu dyn ków  
tra k to ró w  i sam ochodów  p o tra fiła  j  szkoln ych , gm achów  urzędów  i in stytu cij 
w ieźć na punkt zb o rn y  1400  niem ców sP °*eczn>'c*' m im o’ że zapotrzebow anie na

, . • • ~nał przesłano za pośrednictw em  Pow,
ciągu  jednego dnia. .feratu  A p r . H andlu w  Pozn an iu  w  ma-

O goleni w yw ie z io n o  8260 osob w  ty m :
1699  m ężczyzn, 4 12 2  kob iet, 2506 dzieci. 1 ‘ ̂

C zek a nas jeszcze etap w  listopadzie, 
jd y ż  część n iem ców  zatrzym an o i  ode­
słano na m ajątk i do prac ro ln ych . O becnie 
znajduje się na punkcie 165 osób. Są to  
przew ażnie ro d zin y osób ch orych , k tórych  
stosow nie do in struk cji nie w oln o w ysy ­
łać zw yk łym  transportem , lecz specjalnym  
p ociągiem  sanitarnym . Osoby zdrowi
do czasu »przybycia pociągu  sanitarnego
n-itrr/» A------------------- --------- !u

>DZIĘKOWANIE
’ K . O ddział w P ile  składa podzięko 
e Z w ią z k o w i Zaw odow en lu  K ole jarz  
dzielenie sali i o rk iestry  na obchó 
P C K . oraz dr. G in k o  za w ygłoszeni 

ltu .
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.■Br
renie naszego m iasta, i dlatego"’  
la bym  zaznajom ić w szystkich 
poco istnieje i jak ie  zadanie m a Ct*?!
1111 C yw iln ego , 

ja k o  p ierw sze m oże najbardziej aktUar
nc zagadnienie, to  zgłaszanie ___
dzieci. Szczęśliw i rodzice w ciągu 1 4“  cliii 
od d aty  urodzenia dziecka w in n i sporzą­
dzić  w  U rzędzie  Stanu C y w iln e g o  akt u- 
rodzenia. T erm in  jest nawet dłuższy n iż  
daw niej, k tó ry  w yn o sił 8 dni, ty m  łatw ie j 
w ięc jest go  przestrzegać. U rodzenie p o ­
w in ien  w  zasadzie zgłosić ojciec lub w  ra­
zie niem ożności —  m atka, lekarz, czy  a- 
kuszerka. Zgłaszający w in ien  m ieć do­
w ód osobisty, oraz św iadectw o ślubu r o - 1 
d ziców  dziecka. Stw ierdzam , że pewien 
procent dzieci ochrzczonych  jest w parn- 
f i i  kościelnej bez poprzednego zgłoszenia 
w  U rzędzie  Stanu C yw iln eg o . Podobne 
rzeczy  nie p ow in n y  m ieć m iejsca, ponie­
w aż spraw ia w iele trudności U rzęd ow i jak 
rów nież rodzicom  dzieci, k tórym  będzie 
nałożona k ara  w  gotów ce przez Poznań- 
¿.nański U rząd  W ojew ódzki za zezw ole­
nie na d o datkow y w pis do rejestru uro. 
dzeń.

D rugim  skolei zagadnieniem  jest zaw ie­
ranie m ałżeństw . M łoda para, pragnąca 
pobrać się, musi pam iętać, że codziennie 
zaw iera ślub w U rzędzie  Stanu C y w iln e ­
go k ilk a  par. D latego też term in  swego 
ślubu trzeba ustalić ju ż  na k ilk a  dni w cze­
śniej i już' w tedy przed łożyć w szystkie  p o ­
trzebne dokum enty. Przed p rzyjściem  do 
U rzędu  narzeczeni w in n i zaopatrzyć się 
w  m etryk i urodzenia, które  są niezbędne.
Jeże li są one nie do uzyskania na skutek 
działań w ojennych, należy zw ró c ić  się d 
Sądu G ro dzk iego , gdzie na podsta® 
św iadków  zostanie spisane p ostan o w iirze l Q ° I *  
k tóre  służy jak o  dokum en t urodzenia. 
soby, które przed tym  znajdow ały
zw iązkach  m ałżeńskich muszą przeedo^_______
i '\’ ć św iadectw o zgonu p oprzedniego $ |\| £ l 
żen ka, lub w yro k  rozw odu. Jeże li, k 
z n arzeczon ych  ma m n iej n iż 18 latucjn®  
według obow iązu jącego od 1 lipca 1 
prawa rodzinnego i op iekuńczego, na 
uzyskać zezw olenie na zaw arcie  ma'

lP I L A  M Ó W I.
Piła m ów i,
Przyjacielu ,
Ja k  przed laty 
H en, hen w ielu ;
N iem iec nam tu 
N ie  szw argoce,
Bow iem  p ierzch ły 
Ju ż  złe moce.
D ziś w  rodzinnej 
Polskiej m ow ie 
P iła  dzieje 
Swe opow ie. 
Schuhm acherom  
I Byrnesom  
P iła  m ów i,
Pił?, w oła,
Że n ic  w ydrzeć 
Je j nie zdoła,
B o  na straży,
N ie  ich  „szu le“ ,

R e fe a t  W o js k o w y
R e fe ra t W e k o w y  został zorgan izow a­

ny w  dniu 1 .II.45 r. P ro w izo ryczn ą  e w i­
dencję poboroAych przejęto od Referatu  
W ojskow ego p*,y b. U rzędzie  Pełnom oc­
n ika  Rządu  R . j. w  Pile.

Od ch w ili rozioczęcia pracy  zarejestro­
wano 15 9 3  poboow ych .

W  roku 1946 le fe ra t  w yp łacił tytułem  
zasiłku rodzinom  ołn ierzy  odbyw ających  
czynną służbę wojskową i żo łn ierzom  zde­
m obilizow anym  kw itę 37 375 z łotych.

W początkow ej faue swej p racy referat 
n apotykał na duże tridności w zw iązku  z 
n ieustalonym i daw niej nazwam i u lic. W e­
zw any p obo row y do w stawienia się w  b iu ­
rze nie zgłaszał się, a po spraw dzeniu  a- 
dresu okazyw ało  się, że podana przez po­
borow ego ulica, wcale nie istniała, lub po­
dany nr domu, to dom doszczętnie spalony.

Po w prow adzeniu  urzędow ych  nazw u- 
lic , nastąpiła duża p opraw a w aru n ków  pra­
cy w  referacie.

Ponadto referat prow ad zi ew idencję ko-
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t l z  ŻYCIA MIASTA TRZCIANKI
spodarki W ysied len ie  N iem ców  za O drą
ego szerc W ysiedlanie N iem có w  nie jest dla na- 

m yslane i szego m j asta now ością. C zyn n ość tą w y- 

*i-j bonuje T rzc ian k a  p oraź trzeci. P ierw szy  
i egion.i in. raz w ysiedlano N iem có w  w  lipcu 1945 r. 
wa zą an:W ysied lon o tych  w szystk ich , k tórzy  w  ro- 
naszej p ro ^ u p rzcbyw ali poza terenem  T rzc ia n - 

| tore na B y li to  przew ażnie c i, k tó rz y  na sku-
staw ione bom barcio w ań pzenieśli się do spokoj-

ten se  °d ne® °  zakątka, niedaleko polskiej gran icy , 
tensje o  D zięk i godnej i stanow czej postaw ie na- 

| ^ w . zacJ'sze j M ilic ji O b yw atelskiej w ysiedlanie od-
• b y lo  się w  spokoju , 

po s a go. p ora2 drug i w ysiedlano N iem có w  1 1 . 1 1 .  
świata osr . ,  , , ,

„  ,19 4 5  r. A k c ja  była  zakroiona na szersza
iW ypadkacl 1 , , . ■ ,,

. . s k a lę ,  g r iy z  w y s i e d la n o
m ie c k ą .  • , . ,

. . .  1 c a la  a k c ja ,  p la n o w o  
2 ) d a ls z  „ , : :

. ,  . . ,  t r w a ł a  m ie s ią c .
I ś w ię c i e

całego pow iatu  
przeprow adzona 

W ów czas w yjechali star-
■a . , cy  i n iezdoln i do pracy, ci w szyscy, któ- 

J g a c y  jest ,. , ,  ,, r  . • • /B E . . . rzy m ogli byc dla pow iatu  1 m iasta c ię­
żarem . W ysied lanie ostatnie obejm ow ało 
w szystk ich  N iem có w  za w yjątk iem  jedy­
nie dziesięciu  specjalistów , k tó rz y  bezape­
lacy jn ie  w yjadą w  listopadzie.

A k c ja  ostatn ia p rzygotow an a była bar­
dzo dokładnie i szczegółow o. N a  teren 
T rzc ia n k i p rzyb ył specjalny K om isarz 
dla Sp raw  R ep atriacy jn y ch  w  W ojew ód z­
tw ie  Poznańskim  Ob. U n ru h  i w yzn aczył 
kom isarza W icestarostę O byw atela  G ra j­
ka K az im ierza , k tó ry  stosow nie do in ­
struk cji pow ołał odpow iednie K om isje  
jak :

1 „parzy« 
zy  adwoł 
/ stosunk 

A żeby 
un kcji ka

przew odniczącym

P m  ia roz 
¡Hele odła 

chłoj 
t io w n ik  

S ie  ktoś 
Warszawy 

W i  
A le  bio 

É tu je  r 

po1' im ?  wy 
36¿i-doskai 
H ||ż e b y

Infm  na z a>¡ k on tro la  z przew odniczącym  ob. Le  
| | fa rn ia , k  racZyk iem  Franciszkiem , 

em ludzi ^  m iejska z przew odniczącym  ob 
Vżeby r o t W i2ą  Stanisław em , 
ie b y ł c w ery fik acy jn a  
iasem , a ż ^ ^  B ogack im  A n ton im ,

d) sanitarna z p rzew od n iczącym  ob. D r. 
R yżew sk im  Stefanem .

Ja k o  m iejsce zborne przygo tow an o  ba­
raki za Starostw em . W ó jtow ie  w  p ow iecie  
zostali pow iad om ien i o  dniu, w  którym  

ftawiającą należy dostaw ić n iem ców  do T rzc ia n k i i 
ftwa. I 5 jak należy postępow ać p rzy  ich  w ysiedla- 
flług sw ej nil!.

Sprzyjają  M iasto  zostało podzielone na obw ody, 
przyjają  1 na każdy zaś obw ód w yzn aczon o Kom isje , 
otrzebuje^ złożoną z przedstaw icieli M . O. lub U . B ., 
o— możerl czyn n ik a  społecznego (człon kow ie partyj) 
Patronom p raco w n ik a  O. U . L . i urzędnika Zarządu 

ielk iego  .M iejskiego.

{"n ego . A k c ja  w ysiedleńcza rozpoczęła się 13 .X .
Czytelnicy- r. o  god zin ie  6-ej rano w T rzc ian ce , 

j  różne ce^yznaczone K om isje  w yru sz y ły  na m ia- 
/fech“ n i ko» 1— — ^ ■— —  
jbhach. N iec
|m  w zakresftfcj* #
||-'hy te są nar.
jjth u tw orzo n y  Ao  g o d z , 1 2  w  p . o d b ę d z ie  s ię  
f y  w yciąg n ie  to  -» j 
jó ku i w róci je O j c _  «  

j  Przed nam i o g r o n l X X  
r^ch bo jow ych  —  b 
f jsze  i spraw ied liw e

'IKA
i \

P I Ł A
reprezentacja

p i ł a  11

sto i po zaw iadom ieninu  n iem ców  (każ­
dej ro d zin y in dyw idualn ie) oko liczn ości 
w yjazdu, zabezpieczały m ieszkania odda­
jąc pozostałym  inw entarz ż y w y  pod op ie ­
kę najbliższego sąsiada polaka zobow iązu ­
jąc rów nocześnie do p iln ow an ia  op ieczęto­
w anego m ieszkania. N iem cy  tym czasem  
czekali w  jednym  zborn ym  punkcie, pod 
opieką m ilic jan ta , k tó ry  następnie gru pa­
m i odprow adzał ich  do baraków .

P ierw sza gru pa n iem ców  p rzyb yła  do 
baraków  o  god zin ie  8 .15  co  dow odzi spra­
w ności akcji. N a  terenie baraków  trz y ­
m ała straż K . B . W . W stęp  na teren obo­
zu m ieli ty lk o  cz łon kow ie  Kon>isji pracu­
jących , k tó rz y  o trzym ali przepustki. P o  
p rzyb yciu  na teren obozu następowało 
gru pow an ie  i rejestracja niem ców .

N astępnie przechodził każd y n iem iec 
przez K om isje  W ery fik acyjn ą , k tó ra  po 
zbadaniu pap ierów  odsyłała dalej, do K o ­
m isji K on tro ln e j, a z tąd do  baraku z k tó ­
rego zostaw ali odw ożeni na dw orzec. D o 
pom ocy lekarzo w i polakow i został p rz y ­
dzielon y lekarz n iem iec, oraz s iostry  niem - 
k i, celem op iekow an ia  się ch orym i. T r a n ­
sport składał się 55 w agon ów , w  jednym  
•yagonie m ia ło  pom ieszczenie 35 osób.

K ażd y transport został zaopatrzon y 
w  żyw ność na jeden dzień. Zap ro- 
w ian tow an iem  tak tran sp ortów  ja k  i n iem ­
ców  przebyw ających  w  obozie zajął się 
P. U . R . pod k ierow n ictw em  ob. R o tm i 
strza Jan k ow skiego  z Poznania i N aczel­
n ika  Punktu E tapow ego w  T rzc ian ce  ob. 
S ław n ick iego  Bogusława. N a le ż y  z całym  
uznaniem  podkreślić spraw ność jaką w y ­
kazał P. U . R . w  w yk o n an iu  tej napraw dę 
trudnej pracy.

T rzeb a  p rzyzn ać, że naogół w szyscy  lu­
dzie b io rący  udział w  akcji stali na w yso ­
kości zadania i Specjalnie należałoby pod­
nieść skoord yn ow an ie i p odporząd kow a­
n ie się w szystk ich  in stytu cy j zarządzeniom  
w ładz w  dostarczaniu  środków  tran sp or­
tow ych  co  g łów n ie spow odow ało że nie 
zanotow ano żadnego opóźn ien ia w  za­
ładow aniu  tran sp ortów . Ja k  w ielk a  była  
spraw ność w  terenie może św iadczyć fakt, 
że G m in a D zierzezn o W ielk ie , oddalona 
ok o ło  30 km od T rz c ia n k i, zm obilizow a­
ła fu rm an k i i p rz y  p om ocy dostarczonych 
trak to ró w  i sam ochodów  p o tra fiła  pze- 
w ieźć na p un kt zbo rn y 14 00  n iem ców  w  
ciągu jednego dnia.

O gółem  w yw ie z io n o  8260 osób w  ty m : 
1699  m ężczyzn, 4 12 2  kob iet, 2506 dzieci.

C zeka nas jeszcze etap  w listopadzie, 
gdyż  część n iem ców  zatrzym an o i ode­
słano na m ajątk i do prac ro lnych . O becnie 
znajduje się na punkcie  165 osób. Są to 
przew ażnie ro d zin y osób ch orych , k tórych  
stosow nie do in strukcji nie w oln o w ysy ­
łać zw y k ły m  transportem , lecz specjalnym  
p ociągiem  sanitarnym . Osoby zdrow e aż 
do czasu 'p rzy b y c ia  pociągu  sanitarnego 
użyte będą rów n ież do p om o cy  w  pracach 
ro lnych .

►ROWIE
ch pacjentów , o tych  nai- 
w ie albo nic chce w iedzieć, 

z ielen ie  p om o cy  ubezpic- 
ich  często do nadużyć, 
w  godzinach  urzędow ych 

wypadku lekk ie j g ry p y  cz y  
żołądkowej, przebiegającej 
^eratury —  w ołają lekarza ‘ 
zając p ozory  w ypadku  na- 
ej ch oroby. L ekarz do;)ie- 
przekon yw a się o  stanie 

niku stracon y czas, >:mę- 
paru pacjentów  nie przy- 

jasie w e w łasnym  gabinecie, 

ujem n adużycia jest nic- 
yzn aczon ych  godzin p rzy- 
byw an y jest naw et w  dro- 
ej porze dnia i n ocy. Le­
śnego czasu. Je ś li usiłuje 
e m a ch w ili w ytchnienia, 

ciągnięciem  ze strony nie- 
v  pracy  jest fa k t  nie poin- 
ch p raco w n ik ó w  do jak ie- 
>wego U bezpieczaln i Spo- 
W w yn iku  ch o ry  błąka ¿ię 
za do drugiego. N atu ra l-  
rin ien , że n ieprzyjm uje, a 
h ory .

; m ają rozgłos i echo. O 
ch lubniej w yglądała po- 

tarzy , g d yb y  rów n y roz- 
y stk ie  w yleczone prziy- 
■zecie jest n ieporów nanie 
:o w in n o  być potępione, 
/m aga jednak bezstronnej

n i o s k i :

w ziąć pod uwagę trud- 
lapo tyk a  lekarz w  swej 
wą ustalić na podstaw ie 
n ych, ro zpatru jąc i m i-

m im o w szystko  jaśniej 
łość, bo przecie „re fo r -  
3w ia  idą . . . 
itorium  dla U bezpieczo- 
Szpita la , O środki Zd ro- 
ia i t. p.).
iw d z iw ym  w skąźn ikiem
- rzetelnie prow adzona 
ane by  b y ły  okresow e 
iz ia łu  Z d ro w ia  o  stanie 
uwotnym  i  efektach 
zym  m ieście.

T . G .

_ S ir . 1 3

Ń S K IM  —  Z A G A D K A

>, D ziec ię  kochane,
•.emu już odzyskane,
: nie było  w błędzie, 
bów nic  w idać —  ale 
wa ja k o  narzędzie;
•dąc, muszą m ieć drw ale.—  
•■dź: P i ł a .

K. B.



BUDUJEMY POLSKĘ -  BE
W  tych dniach opuścili Piłę ostatni i 

N iem cy , aby przez p unkt etapow y w 
.Trzciance udać się do sw ej O jczyzn y.

W  h isto rii m iasta naszego odw róciła  
się n ow a karta, k tórą  dzień p o  dniu  m am y 
zapisyw ać czynam i już ty lk o  w  sw oim  to ­
w arzystw ie  dokon an yw an ym i .

P on iew aż akcji w ysiedlen ia  biednych 
baranków  n iem ieckich  przygląda się cały 
św iat, a na nim  w ielu ludzi a naw et na­
rodów , w ygodn ie  ży jących  a n iedckształ-j 
con ych , dla k tó ry ch  rozgłośne hasła pro- 
padandy goebelsowskie) m ia ły  w ięk szą ! 
w artość niż gruntow n e w iadom ości geopo-l 
lityczn e z E urop y Śro dk ow ej, poniew aż 
niejedną łfizkę ro n ią  dziś filan tro p i św ia­
to w i, ciągle nie chcący zadać sobie trochę 
trudu, aby się czegoś jednak nauczyć, p o­
n iew aż w śród nich znajdują się nawet nasi 
rcd acy  z typu tych  w łaśnie 'h iedokształco- 
n ych  a w ygodn ie  ongiś ży jących  —  trzeba 
p rzyp om n ieć jak to  w łaściw ie jest z tym  
w ysiedleniem  ?

G d y  b itw a o  Polskę w  r. 19 39  została 
zakończona zw ycięsk o  dla N iem iec  mieli 
on i pełną swobodę, aby na zdobytych  te­
renach w pro w adzić  sławną n im iecką 
spraw ied liw ość. Bodajże p ierw szym  jej 
aktem  było  w łaśnie w ysiedlenie m ilion ów  
P olaków  —  w ysiedlenie dokonane w  w a­
runkach które  u cz y n iły  z tej akcji pospo­
litą  zbrodnię m asowego m orderstw a.

N ie  zapom nim y n igd y , że w  czasie naj­
w iększych .m rozów  (z im y tej term om etr 
rzadko k ied y  w skazyw ał tem peraturę w y ż ­
szą-n iż  2 0 11 p on iżej zera) ro d z in y  polskie 
dostaw ały 5 — 10  m in u t czasu aby opuścić 
sw ój dom na zawsze.

Że przez szereg dni w iez io n o  je w bydlę­
cych  n ieopalonych w agonach.

2 c  w szystk ie  szlaki ziem i polsk iej usia­
ne b y ły  zw łokam i zm arzn iętych  dzieci, 
starców  i w ogóle tych  w szystk ich  —  co 
nie posiadając żelaznego zdro w ia  nie byli 
w  stanic w ytrz y m ać  tych  „sp ra w ie d li­
w yc h “  metod.

D la narodu n iem ieck iego , akcja zbro­
d n iarzy  sto jących  na jego  czele by ła  cał­
kiem  uzasadniona.

N ie  dochodziły  nas głosy protestów  ze 
św iata. W  m ilczeniu  i p rz y  akom pania­
m encie k u rtu azy jn ych  w iz y t  am basadorow 
n iem ieckich  ro zp rom ien ion ych  odn ie­
sionym  tryum fem  do k on yw ała  się ta po­
tw o rn i zbrodnia. A  jeżeli gdzieś k toś p ro­
testow ał —  p rzyk ryw an o  m ilczeniem  nie­
w ygodne w yp ow iedzi.

N astępne pięć lat n iem ieck iej „w o je n k i"  
a szczególniej p ierw sze trz y  lata zw ycięstw  
—  tc  cały  łańcuch m asow ych w ysiedleń, 
które spow odow ały ciągłą „w ęd rów k ę  lu ­
d ó w “  u jarzm ion ych  przez „H c rre n v o lk “ .

T .i k rw aw a zabawa, prócz ogrom u c ie r­
pień, k tórego w pro st niespesób w yrazić  
s łow am i, kosztow ała n arod y  E u ro p y  k il­
kanaście m ilio n ów  zam ordow anych  ludzi.

Bez w ątp ien ia najwięcej kosztow ała Pol- ¡' 
skę, a z nią w szystkie  n arod y słow iańskie, j

Lud polski znosił tę mękę p od trzym y­
w an y przede w szystk im  w iarą  w zw ycię ­
stw o nad ciem iężycielem .

D o zw ycięstw a tego w niósł w kład, k tó ­
ry  nie m oże być przez n ik og o  ani k w estio ­
now an y ani bagatelizow any.

G d y  stało się ono faktem  m am y n i " - 1 
ty lk o  p raw o  —  m am y obow iązek wobec 

ałej ludzkości dopiln ow ać w ym iaru  spra­
w ied liw o ści. K ilkan aście  szubienic w  N o ­
rym berdze, k ilka a nawet k ilkad ziesiąt 
tysięcy  szubienic na których  p rzyw ód cy  
band m orderców  zakończą swą. karierę ż y ­
ciow ą m a sw ój g łęboki sens, w ym ow ę i 
naukę na przyszłość —  ale nie m oże w y­
czerpać całości tego zagadnienia.

C a ły  naród n iem ieck i, ten w ilk  buszu­
jący  w dżungli ludzkiej, musi na sw ej skó­
rze odczuć w artość m etod stosow anych 
wobec innych.

A  obroń ców  i p rotek to rów  zbrodn iarzy  
p o tra fim y  przyw ołać  do porządku. P o tra ­
fim y  tym  ła tw ie j że wśród czyn n ik ów  de­
cydu jących  dziś w  św ięcie  znajduje się 
b ratn i, w ie lk i naród rosyjski k tó ry  nie­
m n iej od nas d o tk n ięty  —  najlepiej nas 
rcz u m ij.

T a k  tedy N iem cy  będą m usieli u rządzić 
się na zachód od O d ry  i N issy  Ł u życk ie j.

T a k  tedy w ysiedlenie n iem ców  nie jest 
n iczym  in n ym  jak ty lk o  aktem  spraw ied li­
w ości dziejow ej.

A  że w  polskim  w ykon an iu  jest h um ani­
tarne i łagodne —  to na to  już n ic  pora- 
dzić  nic m ożna. T a k a  jest nasza natura.

II. Nasze obecne zadania
P rzystępu jem y zatem sam otnie do pra­

cy  nad odbudową. C o  ona obejm uje? 
R o z leg ły  jest je j zakres. M am y stw orzyć  
dosłow nie w szystko! Zbud ow ać dcm  i 
w arsztat p racy, zbudow ać w ieś i m iasto, 
drogi i środki kom un ikacyjn e  a nawet na­
rzędzie do w yk o n an ia  tych  prac. N ie ­
m niej ważna jest rozbudow a pod względem 
m oraln ym . N aró d  nasz okaleczon y o k ro ­
pnie pod względem  m aterialnym  —  m o­
ralnie m oże raczei zvskał

P om ija jąc pow szechny objaw  przekr- 
czenia praw  i nakazów  okupanta —  09{  
ruch jaknajbardziej W artościow y w  cza: 1

i

R e fe a t  W o js k o w y
R eferat W iskow y został zorganizo 

n y  w  dniu  1.-I.45 P ro w izo ryczn ą  c 
dencję poborowych przejęto od  Refei 
W ojskow ego pc.y b. U rzęd zie  Pełnon: 
n ik a  R ządu  R .  j. w  Pile.

Od ch w ili roz>oczęcia pracy  zarejesi 
wanc- 159 3 poboow ych .

W  roku 1946 le fe ra t w yp łacił ty  tu! 
zasiłku rodzinom  -.ołnierzy odbyw ając; 
czynną służbę w ojslow ą i żołn ierzom  z 
m obilizow an ym  kwitę 37 375 z łotych. 

W  p oczątkow ej fa:ie swej pracy  refc 
p o ty k ał na duże tn d n o śc i w zw iązk i 

n ieustalonym i daw n iej nazw am i u lic. ^  
zw an y p ob o row y do wstawienia się w  b 
rze n ie  zgłaszał się, a po spraw dzeniu 
dresu okazyw ało  się, że podana przez [ 
borow ego u lica, wcale nie istniała, lub j. 
dany n r domu, to dom doszczętnie spaloi 

P o  w prow adzeniu  u rzędow ych  nazw 
c, nastąpiła duża popraw a w aru n ków  pi 
y w  referacie.

| Ponadto referat p row ad zi ew idencję k

1 od pływ u  lu Jn o ic i 1 nie 
spełnili oho wiązem

• ’ ....... .' .»efracii n ie  odpow iadały rzeczy
w ojn y, k tó ry  oczyw iśc ie  obecnie nie możvSU , 1 du-
m ieć m iejsca i tam  gdz.ic s i ,  j esz« e  ob- t A y i  « *  b y *
w ia  w  stosunku do w  ładz p olskich  j-napływu 
bezw zględnie *być w ytę p io n y  —  N c>’ obyw atele 
polski jak o  całość w yszedł z tej w ym eld ow an ia  się. ^  e
zcem en tcw an y, uśw iadom ion y i zfScisłe dane uzys .a s ę z 
w an y do w zięc ia  na siebie odpov-‘ow adzonej an k iety  nie jU n ^ ^  
ności za sw,; losy. W  okresie  spraw ozdaw czym  star 1

„  ■ ; , -iści m ieszkańców  m . P iły  przedstaw iał
P on iew ierk a  1 niew ola sp raw )Isc•n astępu jąco : ..... ............... ^  __ ^

N a
dził się w  najszerszych masa- 
św iadom ości, że gospodarzom  v 
n ie  rząd taki czy  in n y , nic :

ilo-
się

N a  dzień 11 .V I .19 4 5  -  , . .
n arodow ości polskiej.

ludności



, jw ię tn . iiiuMiiiy uwagę
J j t a c y  jest spraw a ostatecznego zli 
¡M an ią  różn ic  ¡akie dzieła nas ieszc

zacji, gospodarki i tech n ik i. N iem cy  —  
to  w  w ie lu ' w ypadkach  partacze i tande- 
ciarze jak ich  m ało.

O b jęliśm y P iłę  p o  17 3 . latach ich  go­
spodarki —  w yk ażem y p rzyk ładam i z ca­
łego szeregu ob iektów , że b y ły  one ob­
m yślane i w ykonane poprostu poniżej 
w szelkiej k ry ty k i. Jeże li inne oz a s .jp k n a  
regionalne z Z iem  O dzyskan y cli p rzep ro ­
w adzą analogiczną akcję —  do starczym y 
naszej propagandzie o ficjaln ej dokum enty, 
które n ależycie o p in ii św iatow ej przed­
staw ione obalą m it o  n iem ieck ich  zale­
tach, na k tó ry ch  op ierali on i swe p re­
tensje do przodującego m iejsca w  naszej 
c y w iliz a c ji. Jedn ocześnie zaś . w ykazać 
m usim y, że w łaśnie nasza biedna i mała 
polska gospodarka tak  usilnie w  oczach 
św iata ośm ieszana i. lekcew ażona w  w ielu 
w ypadkach  o niebo przew yższała  n ie­
m iecką.

2) dalszym  zagadnieniem  którem u p o­
ś w ię c ić  m u sim y baczną uwagę i w iele 

z lik w id o - 
leszcze na

R e  odłam ków . Zaw sze w praw dzie bę- 
e ch łop  i robotn ik , lekarz i furm an 
ró w n ik  i zam iatacz ulic. Zaw sze bę- 
fc ktoś co przyjechał z W ilna, L w ow a, 

i i i . s? a w y, Poznania czy  u rod ził się w 
ile.

i :A le b iorąc ze w szystk ich  to co repre- 
jtttuje najlepszego stara jm y się tak  te 
:grą polską rzeczyw istość budow ać aby- 

w ytw o rz y li ty p  cz łow ieka  zbliżony- 
loskanałości.
eby chłop n ie  był „ch am em “ skaza- 

l ® T n  na życ ie  w  gnoju, a teatr czy ka- 
Ifia rn ia , ku ltu ra  i sztuka, b y ły  p rzyw ile- 
em ludzi z m iasta i to  n ie w szystkich , 
^żeby robbciarz od najcięższych  robót 
.ie był ciem nym  i pon iew ieran ym  pa- 
iasem , ażeby p om ocnica w  dom u nie by- 
i „p arzyg n atem “ , ażeby urzędn ik , d yrek tor 
Zy adw okat n ie  był „n ad cz ło w iek iem “ 
v stosunku do w spółobyw ateli.

A żeby niezależnie od w yk o n yw an ych  
un kcji każd y P olak  byl jednostką przed­

stawiającą rów ną w artość dla społeczeń­
stwa. I aby każdy m ógł pracow ać we­
dług swej um iejętności i przydatn ości.

S p rzyjają  nam w aru n ki polityczne. 
Jp rz y ja ją  nam w arunki terenow e —  nie

Strzebujem y bow iem  tu zm ieniać stare- 
— m ożem y poprostu budow ać n ow y ład. 

P atronow ać nam będzie duch i czyn y 
e lkiego Staszica —  tu w  P ile  w ych o-

™ ^ C z y te ln ic y  nasi tw o rzą  łańcuchy o fia r  
¡i różne cele, szczególnie na odbudowę. 
j?ech'‘ n ogo  nie zabraknie w tych  łań- 
Ł h a ch . N iech  każdy stanie się ich  ogn i- 
Jjm w zakresie sw ych m o żliw o ści. Łań- 
Ł :hy te są narzędziem  odbudow y. Łań- 
Ł:h u tw orzo n y  przez całe społeczeństwo 
f y  w yciągn ie  to  m iasto z w ojennego u- 
jd k u  i w róci je O jczyźn ie— w róci je nam! 
Przed nam i ogrom na praca w  w arun-

f ch bo jow ych  —  będziem y w alczyć o 
iisze i spraw ied liw e ju tro. T . K .

«tujr v

P S

W A L C Z Y M Y  O ZDROWIE
W  zw iązku  z poruszanym  na łam ach 

naszego pism a zagadnieniem  leczn ictw a w 
P ile  w ysuw a się jeszcze jedna bardzo w aż­
na, w  naszych w arunkach  zasadnicza kw e­
stia w ydajności pracy  naszych lekarzy.

Zd ajem y spraw ę z tego, że w aru n ki p ra­
cy  są dzisia j dalekie od przedw ojennych , 
zw łaszcza tu, na z iem iach  odzyskanych 
praca ta jest szczególnie ciężka. N ie  uspra 
w ied liw ia  to  lekarzy  u n ikających  wyjazdu 
w  zachodnie K resy  P olski i n iew ątp liw ie  
M in istersw o  Z d ro w ia  zreform uje w .n a j ­
b liższym  czasie ten n ien orm aln y stan rze­
czy , fa k t  jednak pozostaje faktem  i trze­
ba się z  n im  liczyć  przy w ydaw aniu  o p i­
nii albo form u łow an iu  zarzutów , zw iąza­
nych  ze zm niejszoną w ydajnością  pracy 
lekarza.

N a zm niejszenie w ydajności składa się 
cały szereg czyn n ik ó w :

1) N iew ie lk a  ilość lekarzy musi p odzie­
lić  m iędzy siebie całe leczn ictw o danego 
terenu : Szpital, U bezpieczaln ia Społeczna, 
K olejow e przych odn ie lekarskie. O środki 
Zd ro w ia , stacje op iek i nad m atką i dziec­
k iem , żłobek, p rzytu łek  dla starców . 
C zerw on y  k rzyż , szkoły powszechne, gim ­
nazja, w iększe fab ry k i i t. p. i t. p.

2) W  w yn ik u  pow yższego lekarz w ięk ­
szą część dn'a spędza poza dom em , nie 
m ogąc obsłużyć pacjentów , zgłaszających 
się do n iego często w w ypadkach  nagłych.

3) B rak  środków  kom un ikacyjn ych  (au­
ta, tram w aje, d o rożk i) i zniszczenie cen­
trum  m iasta z odsunięciem  ośrodków  za­
m ieszkanych na p ery feria  —  w ydłuża od­
ległości, zajm uje n ieprod u k tyw n ie  czas 
i często nie pozw ala lekarzo w i na od w ie­
dzin y  w ięcej n iż  jednego lub dw óch ch o­
rych  dziennie..

4. B rak  laboratorium  analiz lekarskich, 
b rak  R oen tgen a, lam py kw arco w ej, dia- 
term ji i t. p. u trud n ia  w yb itn ie  diagnozę 
i leczenie.

5) T rud n ości w  dostaw ach leków  do 
aptek i (n iew ystarczająca p rodukcja odbu­
dow u jących  się fabryk ) zm uszają lekarza 
do p osługiw ania się pew nym  szablonem 
recept, często m iernej w arto śc i, zwłaszcza 
do tyczy  to  U bezpieczaln i Społecznej, k tó ­
ra n ie  jest w  stanie p o k ryć  bardziej koszto­
w n ych  k urac ji in iekcjam i lub preparatam i 
zagran iczn ym i, n ieprodu kow an ym i w 
Polsce.

6) B rak  lekarzy  specjalistów , przede 
w szystk im  ch irurga , położn ika i g in eko­
loga zm usza często lekarzy niespecjalistów  
do in terw en cji, dającej m niejszy efekt 
leczniczy.

7) B rak  k aretk i p ogoto w ia  czy  jak iego­
k o lw iek  w ozu  sanitarnego u trudnia prze­
kazanie c iężko ch orych  do szpitala i na­
raża zarów n o lekarzy  jak pacjentów  na 
masę trudności.

M ożnaby w ym ien ić  jeszcze o  w iele w ię ­
cej zasadniczych b raków  utrudn iających  
pracę lekarzom . N ied ociągn ięcia  są rów nież

ze stron y sam ych pacjentów , o tych  naj­
częściej się n ie  w ie  albo nie chce w iedzieć.

Bezpłatne udzielenie pom o cy ubezpie­
czonym  skłania ich  często do nadużyć. 
Zam iast przyjść  w  godzinach  urzędow ych  
uo lekarza w w ypadku lekk ie j g ry p y  cz y  
n iedyspozycji żołądkow ej, przebiegającej 
nawet bez tem peratury  —  w ołają lekarza ' 
do dom u, stw arzając p ozory  w ypadku  na- 

łego lub ciężk ie j ch oroby. Lekarz dopie­
ro  na m iejscu p rzekon yw a się o  stanie 
rzeczy. W  w yn iku  stracony czas, zm ę­
czenie lekarza, paru pacjentów  nie p rz y ­
jętych  w tym  czasie w e w łasnym  gabinecie.

D ru gim  rodzajem  nadużycia jest nic- 
trzym an ie  się w yzn aczon ych  godzin  p rz y ­
jęć. L ekarz nagabyw any jest n aw et w  dro­
biazgach o  każdej porze dnia i nocy. L e­
karz niem a własnego czasu. Je ś li usiłuje 
być solidnym  nie ma ch w ili w ytch n ien ia .

D użym  n iedociągnięciem  ze strony n ie­
k tórych  zakładów  p racy  jest fak t nie p o in ­
fo rm ow an ia  sw ych  p raco w n ik ó w  do jak ie­
go lekarza dom ow ego U bezpieczaln i Sp o­
łecznej należą. W  w yn iku  ch ory  błąka ¿ię 
od jednego lekarza do drugiego. N atu ral­
nie  lekarz jest w in ien , że n ieprzyjm uje, a 
k to  cierp i?  —  ch ory.

Pretensje i żale m ają rozgłos i echo. O 
ileżby p ięk n ie j i chlubniej w yglądała p o­
zyc ja  naszych lekarzy , gdyb y ró w n y  roz­
głos m ia ły  w szystk ie  w yleczone p rz y ­
p ad ki, a tych  przecie  jest n ieporów nanie 
w ięcej. Każde zło w in n o  być potępione, 
postaw a nasza w ym aga jednak bezstronnej 
u czciw ości.

W  n i o s k i :

1 .  P ow in n iśm y w ziąć  pod uwagę tru d­
ności, na jak ie  n apo tyka  lekarz w  swej 
p racy  i op in ię  swą ustalić na podstaw ie 
dw ustronnych  danych , ro zpatru jąc i m i­
nusy i p lusy.

2. P ow in n iśm y m im o w szystko  jaśniej 
patrzeć w przyszłość, bo przecie „ r e fo r ­
m y “  w dziale zdro w ia  idą . . .

(Ogólne A m b ulatorium  dla U bezpieczo­
nych, rozbudow a Szpita la , O środki Z d ro ­
w ia , R ad a Z d ro w ia  i t. p.).

3. Jed yn ym  p raw dziw ym  w skąźnikiem  
pracy  lekarzy  jest rzetelnie prow adzona 
statystyk a . Pożądane by  b y ły  okresow e 
spraw ozdania W yd ziału  Z d ro w ia  o  stanie 
sanitarnym , z d ro w o tn ym  i  efektach 
leczniczych  w  naszym  m ieście.

T . G .

N A S Z Y M  M IL U S IŃ S K IM  —  Z A G A D K A

C o to za m iasto, D ziec ię  kochane. 
Przeszło rok  temu już odzyskane,
1 dodam , abyś nie b y ło  w  błędzie,
Że chociaż zębów  nie w idać —  ale 
T a k  się nazyw a jako narzędzie;
K tó re , w las idąc, muszą m ieć drw ale.— 

O d po w ied z: P i ł a .
K . B.



MIOTŁĄ PO RYNSZTOKU
Posiadam y „d rogocen n ą“  pam iątkę 

O byw atele. N a  Starym  R y n k u , w  m ie j­
scu targów , stoi sobie pam iąteczka po 
„G rossdeu tsch lan d ". Skrom n y obelisk „m it  
E isen kreuz“ .

M oże Zarząd  M iejski postaw i p rzy  nim  
straż aby ustrzedz go przed kradzieżą. A  
szkoda byłoby.

Jest K o m ite t dla spraw  odbudow y k ład­
k i, k tó ry  radzi, radzi i radzi, a k ładka na 
G łdzie  bez zm ian.

•.i

...R e fera t K u ltu ry  i Sz tu k i, że owszem , 
że pom oże, że ta b lic z k a .p rz y b ita , że za 
b ytek, że pam iątka, ty lk o  kom itet stw órz 
cie.

U rząd  Propagandy, że pom oże, że n api­
sze, że cegiełk i, ty lk o  kom itet stw órzcie  
na Boga.

Refe.rat O dbudow y, że owszem , że pla­
n y, k osztorysy, ty lko .... k om itet, k o m i­
tet.

W ięc k o m itet pow stał i radzi i spiera 
się o  liczbę członków , prezesa, zarządu i 
p ro jek ty  i p lan y ty lk o  ro b oty  brak. D o ­
m ek Staszica jednak stoi nadal patrzy 
oknam i bez szyb na głupotę ludzką.

K-
W alczm y o p op raw n y język  polski

o -b-y-w -a-t-e-l-o-w -i-e . R ed ak cja  P iła  M ó­
w i dużą część przysłan ych  artyk u łó w  od­
daje do przetłum aczenia z „ję z y k a  polskie­
g o “  na język  p olski. —  Cześć nauce!

— Iks—

Spmt

III. POSIEDZENIE
RA D Y G O S P O D A R C Z E ) Z. L.

W  czw artek  7 listopada br. odbędzie 
się w  P ile  posiedzenie R a d y  G ospodarczej 
Z iem i Lubuskiej. Przew idziane są 3 refe­
ra ty :

1 .  Zasady i w yko n an ie  akcji osiedleń­
czej na Z iem iach  odzyskanych.

2. O G en eraln ym  inspektoracie  Specjal­
nej A k c ji L ik w id a cy jn e j (G IS A L ) będzie 
m ó w ił zastępca G eneralnego inspektora 
m gr. Ju liu sz  K o lip iń sk i.

3. Stan  i p ostu laty  m iejscow ego handlu 
i  przem ysłu p ryw atn ego —  p. Jó z e f 
W eich brod , prezes Z w iązk u  K up ców  w  
P ile .

W y n ik i sportow e ostatn iej n iedzieli są 
następujące: R K S . „O rz eł“ zw y c ię ż y ł w 
C h o d zieży  z  K K S . w stosunku 6 :0  K K S . 
„P o lo n ia “  pobił K S. Luboszanin u siebit 
w  P ile  w  stosunku 6 :1 ,  ( 2 :1) . A K S . P iła  
osiągnął w  Trzc ian ce  z n ieoficja ln ym  m i­
strzem  T rzc ia n k i K K S . w yn ik  n ieroz­
strzyg n ię ty  c :o .

Stan tabeli po 
jest następujący:

ostatn ich  rozgryw kach

punkt. zdob. strać. 

3 11 .  „O rz e ł“  P iła
2. „P o lo n ia “  P ila  1 1  3
3. „S tow arzyszen ie “  C zarn k ó w  9 3
4. „A m a to rsk i“  P iła  6 6
5. K o le jo w y “ C hodzież 7 7
6. ., T rzc ia n k a  s 9
7. Luboszanin „  3 1 1
8. „H a rc e rsk i“ o ¡ ą

W yn ik? zaw odów  z dnia 20 .X . 1946 r.:

R K S  „O rz e ł“ — K K S  T rzc ia n k a  5 : 1  (2 :1)  
K K S  P iła— K K S  C hodzież 3 :2  (2:0).

W szyscy na boisko K. S. „O rzeł“

WARTA“ w PILE

OGŁOSZENIA STAROSTWA
Ludność m iasta P iły  i oko licznych  

m iejscow ości jest zdania, że każdy ma 
praw o w oinego w ftępu do lasów p aństw o­
w ych  i zb ierania w  n ich  grzybów , oraz 
ow oców  leśnych, bez zezw olenia, ze stro­
n y w łaściw ego. N ad leśn ictw a (w ykupien ie 
kw itu ).

W yjaśn ia  się, że n ie ty lk o  zb ió r g rz y ­
bów  i ow oców  leśnych, ale także przecho­
dzenie p rz e z . lasy państw ow e poza dro­
gam i publiczn ym i, są ustaw ow o zakazane 
i karane w m yśl art. 10  i 12  u staw y z 
dnia 14 . IV . 19 37  r. o szkodn ictw ie  leśnym 
i polnym  (Dz. U . R .  P. N r . 30/37, poz. 
224), według k tórych  to przepisów  prze- 

iduje się k ary  do 1000 zł.

S tarosta P ow iato w y  

(— ) W . C egiełka

Fraszki
N a kupon y m ateriałow e

—  D laczegoś tak i sm utny? C z y  cię spo­
tkał pech?

—  Brakuje- mi ćw ierć  m etra do tych  
m etrów  trzech!

t-
N a  C egiełkę

P od z iw iam y cię w ielce z tak skrom nym  
im ieniem ,

C h o ciaż  w olisz być C egłą lub m ocnym  
kam ieniem .

f f

W  niedzielę dnia 3 listopada b. 
godz. 14 rozegrany zostanie m ecz p iłkar­
ski p om iędzy W arca— Poznań a R ep re­
zentacja p iłkarska m iasta P iły . W art; 
przyjeżdza do P iły  w  siln ym  składzie to 
też publiczność naszego m iasta i pow iatu  
będzie m iała nielada pokaz kunsztu p ił­
karskiego. Z ap ew n io n y jest udział nastę­
p ujących  „W a rc ia rz y “ : Jan k o w iak , P o ­
deszwa, D anielak , Staniak i W o jc iech ow ­
ski. B yć  może, że skład ten zostanie je­
szcze w zm ocn ion y słyn n ym  reprezenta­
cy jn ym  graczem  Polski —  G cndera. Z a ­
praszam y w ięc  na to  spotkanie pokazo­
we w szystk ich  spo rtow có w  jak i całe o- 
b yw atelstw o m iasta i o k o licy  P iły  a na­
w et tych  osób, k tó rz y  g ry  w  P iłkę noż­
ną jeszcze nie oglądali. Trzeba dodać, że 
p rzyb ycie  „W a r ty “  .jest w yróżn ien iem  dla 
P iły  gdyż znana ta drużyna nie wszędzie 
w yjeżdża n aw iązu jąc w ięc  k on takt z 
jednym  z najlepszych klubów  w  Polsce 
niech pokaże sw oim  zainteresow aniem , że 
jest spo rtow o w yrob ion a , że p otrafi oce­
n ić  w alo ry  sportow e p rzyb yw ających  do
nas gości. Zet.

PODZIĘKOW ANIA
Polskiem u C zerw onem u K rzy ż o w i, O d­
dział w  P ile  składam  p odziękow anie za 
bezpłatne udzielen ie pen icylin y .

Jan  IT yck i

D r. Tadeuszow i G in k o  składam  p o­
dziękow anie za o fiarn e  leczenie mego 
dziecka.

Jan  H yck i

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

Starostw o P ow iatow e w  P ile , Pow . 
O dbudow y, ogłasza przetarg n ie o g r ą ^ t t j 
czon y na w yk o n an ie  rem ontu b u d y n k ó s ja l

a) budynku m ieszkalnego p rz y  S t a n i a  
stw ic w Pile,

b) budynku p rz y  ul. B row arn ej nr 7 , ’ tfl 1 
Pile.

O ferty  pow in n y b yć  sp o rząd zon ą^ j^ M  
przep isow y sposób i złożone do godz. 
dnia 4 listopada b. r. w  Starostw ie 
w iato w ym , P ow . R ef.-O d bu do w y, pofcóŁ ■ 
243 do sk rzyn k i, albo nadesłane pocztą-jiipd J  
tym  adresem.

O ferent w in ien  z łożyć  vadium  w  w ystftf *  
kości 1,5  proc. ogólnej k w o ty  ofertow ej w 
S tarostw ie  P o w iato w ym  w  P ile , w  kasie 
R ach u b y  Pow .

K w it  stw ierdzający  w niesien ie vadium , 
u w ierzyteln io n y  odpis k arty  re jestracyj­
nej oraz  dow ód subskryb. P. P. O. K . nale­
ży  dołączyć do o ferty .

O ferta obow iązu je oferenta do dnia 15  
listopada 19 46  r.

Zm ian a lub cofn ięcie  o ferty  dopuszczal­
ne są ty lk o  w  term in ie  przew idzianym  do 
składania ofert.

P rzy  składaniu ofert i w yk o n an iu  ro ­
bót, P ow . R e f.-O b u d ow y w  P ile  zastric-ujj

sc-tir p raw o zw iększenia !u'.' z m n iij jH  
;zenia lobót: w  gran icach .d o  40 proc.

T e rm in  rozpoczęcia przetargu w yzn ać/.^ * 
się na godz. 10 -tą  dnia 4-go listopada b r r ®  
w  Starostw ie  P o w iatow ym  w  Pile , P o w ] 
R e fera t O dbudow y, pokój 243, k tó ry  z a j j  
strzegą sobie praw o w yboru  o ferty  nieza * 
leżnie od zaofiarow an ej ceny, jak r ó w n ie j  
uniew ażnienia przetargu  bez podani j  
p rzyczyn . Ślepe k oszto rysy  m ożna nabyi 1 
za zw ro tem  kosztów  w  Pow . R e f. Odbu d 
d o w y —  Starostw o  —  pokój 243.

Z a  Starostę pow iatow ego!

H . P io tr 

A rch ite k t P ow iatow \g

I
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M. P I ŁY
Z A R Z Ą D Z E N IE

Stw ierdzam , że jak  dotychczas część 
m ieszkańców  m iasta n ic  stosuje się do 
m ego zarządzenia, w ydanego dnia 6. sier­
p nia 19 4 6 r. L . dz. IV  4. 1946, a redago­
w anego na podstaw ie rozporządzenia M i­
n istra O p iek i Społecznej z dnia 26. IX . 
i § 3 5 1  o  u trzym an iu  porządku i czysto­
ści w  m iejscach publiczn ych  i n iektórych  
m iejscach p ryw atn ych .

O b ow iązk i te  stosują się do dzierża­
w có w  w zgl. lok atoró w  w  zajm ow anych  
przez nich n ieruch om ości:

D o n ich  należy:
a) u trzy w y w a n ic  czystości i p orządku  na 

ch odn ikach  i do p ołow y jezdni. D o 
u żyteczn ika  realności, k tóra  na p rzeci­
w nej stronie u licy  n ie  posiada sąsiada- 
u żyteczn ika ,*  n ależy u trzym yw an ie  cz y ­
stości następnej p o łow y  jezdni i p rze­
ciw ległego ch odn ika  (n. p. na przeciw  
położon y dom , n iezajęta parcela i. t. p.),

b) w  okresie  z im ow ym  ch odn iki i jezdnie 
należy oczyszczać ze śniegu a podczas 
ś lizg aw icy  posypać p iaskiem  (śnieg g ro ­
m adzi się p rz y  chodniku),

; c) u trzym yw an ie  porządku i czystości w 
podw órzach , sieniach i schodach, 

d) Zach ow an ie czystości i usunięcie m ate­
riałów  łatw opalnych  na strychach. —  
O prócz tego zarządza się:

a) usunięcie w szelkich śladów poniem iec­
k ich , tak w ew nątrz jak  i zew nątrz bu­
dyn k ó w , n. p. nap isy  częstokroć treści 
relig ijn ej, w izy tó w k i na drzw iach, szy l­
dy, tablicę z n iem ieck im i nazw am i ulic 
i. t. p .

b) usunięcie w szelkich śladów p ropagando­
w ych  z okresu referendum .
Ś m iecie  i odpadki należy grom adzić, 

w  obrębie sw oich  n ieruchom ości w  specjal­
n ie  na ten cel przeznaczonych  m iejscach, 
a nie , jak  zauw ażyłem  po plantach, zbu­
rzon ych  dom ach i. t. p. *

W yw ożon e zaś śm iecie i odpadki skła­
dać w oln o jedyn ie  w  następujących punk­
tach m iasta:
j . d o  do łów  p ocegieln ianych  p rzy  ul. C e ­

glanej,
2. w ysch n iętej sadzaw ki, za n r. 9. p rzy  ul. 

Śn iadeck ich ,
3. dołów  za ogrodam i d z ia łk ow ym i p rzy  

ul. M ireck iego,
4. dołu pocegielnianego dojazd od strony 

ul. Kossaka,
j.o b r y w is k a  nad rzeką G ldą  —  dojazd od 

strony Polnej.
Pow yższe p un k ty  Zarząd M iejski ozna­

czył od pow ied n im i tab licam i o r ien ta cy j­
nym i.

W in n i przekroczenia n in iejszych  p rze­
p isów  podlegają w  tryb ie  k arn o-adm in i-

D O  L U D N O Ś C I A U T O C H T O N IC Z N E J 
M IA S T A  P IŁ Y . 1

W obec zakończenia na obszarze Ziem  
O dzyskanych  działalności k om isji w e r y f i­
kacyjn ej, na podstaw ie art. 2. ustaw y z 
dnia 28. k w ietn ia  1946 1*. o  obyw atelstw ie 
Państw a P olskiego osób n arodow ości pol­
skiej, zam ieszkałych na obszarze Z iem  
O dzyskanych,

przedłuża się term in  dzia ła ln ości w 'w  
k om isji, celem dalszego w ery fiko w an ia  
obyw atel/, k tó rz y  z następujących po­
w odów  nie m o gli uzyskać obyw atel­
stw a polskiego:

a) w yjątk o w a  nędza, podeszły w iek , ob­
łożna choroba, depresje psychiczne i 
w chodzące z tym  zobojętn ienie wobec 
problem u w ery fik a c ji,

b) m ałoletność w n ioskodaw cy, n ie posiada­
jącego rodziców  lub op iekunów ,

c) nieobecność w n ioskodaw cy, w  kraju  w 
okresie działan ia w łaściw ej K om isji w e­
ry fik acy jn e j,

d) znajdow anie się w  sytu acji p rzym uso­
wej, polegającej na zatrzym aniu  albo 
p obycie  w  obozie pracy  w zględnie in ­
nym  m iejscu zam kn iętym  lub zastrze­
żonym .
K om isja  W e ry fik a cyjn a  dcyduje słuszno­

ści pretensji w n ioskodaw cy.
Prezydent M iasta (— ) Toboła

O G Ł O S Z E N IE  
P R Z E T A R G U  N A  D Z IE R Ż A W Ę  JE Z IO R  

Zarząd M iejski w  P ile  w yd zierżaw i w 
drodze przetargu pisem nego p raw o rybo­
łów stw a na jez iorach  m iejskich, położo­
nych  w  obrębie m iasta P iły  i lasów  m ie j­
sk ich  na okres 6 lat, a m ian o w ic ie :
1 . jez io ro  m iejsk je  lustro w o  dy 3 ,8 ; ha

1. „ „ „ „ 12,45
3- „ „ „ „ 12,52 111
4- .. 1.95
5- „ ,, „ „ 3 5,79

O ferty  w  zalakow anych  kopertach  7. na­
p isem : „p rzetarg  na jez io ra“  m. P iły  na­
leży składać w  Zarządzie  M iejsk im  w  Piie 
do dnia 6 listopada 1946 r. do godziny 
'12 -te j.

W  ofercie  należy w ym ien ić  jez ioro , na 
k tóre  oferent reflektu je , w ysokość o fero­
w anego czynszu dzierżaw nego w  k ilo g ra­
m ach ry b y  w yb o ro w ej z 1 ha lustra w ody 
w  stosunku rocznym .

stracyjn ym  karze aresztu do 3 m iesięcy
i g rz y w n y  do 30 000 złotych  lub jednej 
z tych  kar, jeżeli za czyn  ten n ie  grozi 
kara surowsza.

Prezydent M iasta 
(— ) T o bo ła

Odnośnie złożonej o ferty  musi oferent 
w płacić  w  kasie Zarządu  w adium  w wyso­
kości 10  %  oferow anego czynszu dzierża­
w nego.

W adium  to  jest zw ro tn e  w  razie  odm ó­
w ienia o ferty.

P rezyden t M iasta 
E r. T o bo la.

Z A W IA D O M IE N IE

R e jo n ow a Kom enda U zupełn ień  W ojska 
P olskiego w  Szam otułach, p ism em  swym  
z  dnia i .X .4 ć> r. N r  i4 3o6 '46  podaje do 
w iadom ości, że w szyscy zdem obilizow a­
ni żołn ierze W ojska P olskiego, posiadają­
c y  rosyjskie  ordery  i medale bojow e, oraz 
książk i orderow e, legitym acje  i ty m ­
czasow e zaśw iadczenie, w in n i w  celach 
w ym ia n y  tychże zgłaszać się osobiście w 
W ydziale  Personalnym  O. W . III. Poznań, 
ul. M ate jk i 6 1.

D ok u m en ty  te w ym ien ion e będą na do­
kum en ty  now ego w zoru .

P rezyden t M iasta (— ) Toboła 

P ila , dnia 22 .X . 1946 r.

O g ło sz e n ia  d ro b n e

Z agu b ion o paszport, dw ie legitym acje  
Sam opom ocy C h ło p sk ie j“  zaśw iadczenie 

tym czasow ego przyd zie len ia  gospodar­
stw a c raz  zaśw iadczenie na k on ia , na na­
zw isko M acuda Fran ciszek , w ieś Zaw ada, 
gm ina Łu bian ka, pow . W ałcz.

U czciw ego  znalazcę uprasza si.ę o o d ­
danie za w ynagrodzeniem .

Z Ł O T Ó W .

W  dniu 20 b. m . Zespół Ś w ietlic o w y  
P ow . U rzędu In f. i P ropagan dy im  Stefana 
Ja racza  w  P ile , w ysta w ił w Z ło to w ie  sztu­
kę p. t. „M ag d a“ .

W yk on an ie  sztu k i stało  na w ysok im  po" 
z iom ie . M łodzi a rtyśc i przez ca ły  czas w y­
stępów  b y li gorąco  ok lask iw an i przez pu­
bliczność.

Z  ak to ró w  w yró ż n ili się, ob. K ow alsk i 
w  ro li koguta, ob. G łu szków n a w  ro li 
M agdy, ob. G rzelak  w  ro li n auczyciela 
G rzędy.

Z  uznaniem  należy p o w itać  p iękne za­
m ia ry  Pow . U rzędu  i P rop . w 
P ile , k tó ry c h  rąbek u ch ylił nam  k iero w n ik  
ob. Zg ó rsk i.

W ięcej podobnych  czyn ów  a pozbędzie­
m y  się n iesm acznych „k a w a łó w “  „gra- 
n ych “  przez przejezdnych  i p rzygodn ych  
„a k to ró w “  z Bożej łaski.

R o p n iew sk i H en ryk  
Z ło tów
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Telefon 19 Konto K. K. O . Pila Nr 31

W y k o n u je  na z le c e n ie  in s ty tu c ji p a ń s tw o w ych  

s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h

wszelkiego rodzaju  druki
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e ł  

N o w o  o tw a rty  d z ia ł

IN TR O L IG A T O R N IA
przyjmuje książki do oprawy, oraz wszelkie 
roboty wchodzące w  zakres introligatorstwa

P o d e j m u j e m y  s io  w y k o n y w a n i a  więk­
szych robót dla klientów z a m i e j s c o w y c h -  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  na m i e j s c e

B iu ro  c z y n n e  o d  g o d z . 8  d o  16

Na straży Twej kieszeni stoi

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW i  odP udz. w PILE

Najtańsze źródło  zakupu 
wszelkich artykułów

Konfekcyjnych  

Mydlarskich  

K osm etycz nych 

i wielu innych

z n a j d z i e s z  w n a s z y c h  s k l e p a c h

pl. Wolności 3-4 - ul. Prez. Bieruta 12 

ul. Bydgoska 150 - ul. Stalina 2

Przypom inam y, że rejestracja kart żyw noś­
ciow ych trwa do każdego 15 b ieżącego 

miesiąca

Oczekujemy miłych klientów!

J j g
ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELŃ! R. P.

OD D Z I A Ł  w  PILE

Z a o p a t r u j e  h a n d e l  d e t a l i c z n y
w potrzebne mu towary 

SKŁADY i BIURA CZYN NE OD G O D Z I N Y  8-e.j DO 1 4 - ej 

P I Ł A ,  u l i c a T o w a r o  wa N r  17,  T e l e f o n  Nr  26

Ł a ź n i a  M i e j s k a
w  Pile przy ul. Bydgoskiej N r . 23

J E S T  C Z Y N N A :

w  czwartki, piątki i soboty  

w godzinach od 10 -te j  do 18-tej. 

CENA ZA WANNĘ:
dla dorosłych 20.—  zł.

,, m łodzieży szkolnej do lat 18-tu 10.—  zł. 
,, dzieci do lat 14-tu 10.—  zł.

U W A G A !

Z dniem 21. X. 46, otworzyłem

ZAKŁAD FR YZJER SKI
D L A  P A Ń  I P A N Ó W

Przy ulicy Ogrodowej Nr 6,
Proszę szanownych Państwa o poparcie

ALBIN SZREDER

T ło czo n o  w D ru k arn i P ań stw ow ej w Pile K  1 5 8 3 5  —  3 0 0 0


